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Encyklopedia - Michael Kühnen 
 

10 - AUTARKY 
  

   Samowystarczalność oznacza samowystarczalność w zakresie surowców i żywności, jak 
również wystarczającą bazę w zakresie ludności, technologii i nauki, aby zapewnić zachowanie 
i rozwój gatunkowy narodu.  
   Autarkia jest więc warunkiem koniecznym suwerenności państw, narodów czy imperium. Do 
jej realizacji potrzebna jest odpowiednia przestrzeń życiowa. 
   W dzisiejszym minusowym świecie konkurencyjnego imperializmu supermocarstw, 
wyzyskującego zniewolenia odsetkowego kapitalizmu, światowych dążeń dominacyjnych 
syjonizmu i masonerii (patrz: Dominacja światowa) oraz innych dogmatyczno-ideologicznych 
systemów przymusu (patrz: Dogmatyzm), pozostała tylko garstka suwerennych państw.Niemcy 
utraciły suwerenność w 1944/56 JdF.  
   Natomiast narodowy socjalizm widzi siebie jako antyimperialistyczny ruch wolnościowy, 
który chce i będzie walczył o i zwrócenie 
wolności rasie aryjskiej (patrz Aryan) i jej 
ludom. Wymaga to polityki światowego ruchu 
narodowosocjalistycznego, który organizuje 
aryjską przestrzeń życiową w taki sposób, aby 
białe ludy mogły żyć i rozwijać się niezależnie 
od kapitalistycznej gospodarki światowej i 
wolne od wszelkich wpływów obcych ich 
gatunkowi - czy to duchowych, politycznych, 
ekonomicznych, militarnych czy kulturowych - 
czyli stać się samowystarczalne.  
   Dlatego Nowy Front opowiada się na 
wszystkich płaszczyznach ludowego życia 
Niemców za polityką umożliwiającą większą 
autarkię, ale pozostaje świadomy, że całkowita 
autarkia narodu niemieckiego na obszarze 
osiedlenia jego przodków nie jest możliwa - 
świadomość, która już w programie partyjnym 
narodowosocjalistycznej Niemieckiej Partii 
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Robotniczej doprowadziła do żądania punktu 3 o wystarczającej przestrzeni życiowej.  
   Nowy Front chce osiągnąć cel autarkii poprzez stworzenie IV Rzeszy - jako autarkicznego 
większego porządku. 

 

11 - BUDOWA 
  
   Chłopstwo jest najczystszą i najbardziej pierwotną formą klasy robotniczej - to znaczy tego 
stosunku do życia, którego narodowy socjalizm domaga się od wszystkich członków narodu i 
który oczekuje, że każdy będzie wykonywał pracę dla zachowania i rozwoju gatunku swojego 
narodu, wykorzystując wszystkie swoje zdolności i talenty na swoim miejscu.  
   Nie tylko pośrednio, jak wszystkie inne warstwy wspólnoty narodowej, ale całkiem 
bezpośrednio czyni to chłop, który swoją pracą karmi swój lud i w ten sposób stwarza warunek 
każdego ludowego życia. 
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   Dlatego narodowy socjalizm widzi w chłopstwie ważny fundament swojego światopoglądu i 
życia, swojego programu politycznego i przyszłego narodowosocjalistycznego państwa 
ludowego (patrz: Państwo). 
Dążenie do nowej, IV Rzeszy i do wystarczającej przestrzeni życiowej służy nie tylko 
samowystarczalności żywnościowej, która powinna umożliwić chłopom wyżywienie narodu z 
własnych sił. Samowystarczalność żywnościowa jest częścią pożądanej wolności narodu i jego 
gospodarki.  
Aby chłopstwo niemieckie mogło spełnić swoje zadanie również wewnętrznie, do dążenia do 
samowystarczalności zewnętrznej dołącza się dążenie do wewnętrznej reformy gruntowej 
dostosowanej do potrzeb narodowych. Dlatego Narodowo-Socjalistyczna Niemiecka Partia 
Robotnicza domaga się w punkcie 17 polityki rolnej swojego programu partyjnego przede 
wszystkim takiej reformy rolnej, która utrzymuje w żywotności zdrowe chłopstwo jako 
podstawę wspólnoty narodowej żyjącej zgodnie ze swoim gatunkiem i naturą. 
  

12 - HUMANIZM BIOLOGICZNY 
    
   Humanizm biologiczny to naukowa teoria wiedzy, na której opiera się narodowy socjalizm. 
Wychodzi ona od biologicznej rzeczywistości człowieka w jego środowisku. Humanizm 
biologiczny definiuje człowieka w następujący sposób:  
   Człowiek jest samoodpowiedzialną istotą naturalną z biologiczną dyspozycją do tworzenia 
kultury i jest zdolny do życia tylko jako istota wspólnotowa. 
   Uznanie człowieka za istotę naturalną oznacza zastosowanie myślenia biologicznego, 
naturalnych praw walki i selekcji, dziedziczności i zróżnicowania także do niego i jego 
środowiska życia. Jak wszystkie istoty naturalne, człowiek podlega prawom przyrody. W 
przeciwieństwie do nich jest jednak w stanie czasowo je ignorować i żyć wbrew nim, myśląc, 
czując i działając niezgodnie z naturą.  
   Jest zatem samoodpowiedzialny, sam decyduje, czy żyje w zgodzie, czy w sprzeczności ze 
swoją biologiczną naturą i jej prawami życia. W każdym jednak przypadku pozostaje od nich 
ostatecznie zależny. Życie w sprzeczności z prawami natury jako podstawą ludzkiej wspólnoty 
inicjuje dekadencję tej wspólnoty i ostatecznie prowadzi do jej śmierci.  
   Ludzka zdolność do tworzenia kultury nie zmienia tego w najmniejszym stopniu: Kultura nie 
uwalnia człowieka od jego biologicznej natury. Sama jest wynikiem biologicznej dyspozycji. 
Inteligencja człowieka i wolna wola jako warunek konieczny do tworzenia kultury nie są darami 
nadprzyrodzonymi, lecz narzędziami natury w walce o przetrwanie gatunku ludzkiego.  
   Człowiek jest przecież zdolny do życia tylko jako istota wspólnotowa. Sama wspólnota czyni 
człowieka istotą ludzką, a tym samym czyni jego życie wartościowym i sensownym. 
   Z tej definicji wynika cel wysokiej kultury zgodnej z gatunkiem i naturą, która nie chce ani 
zwykłego "powrotu do natury", ani degeneracji kulturalnego sposobu życia w kierunkach 
wrogich życiu. Z tego wynika również metodologia narodowosocjalistycznego myślenia i 
zdobywania wiedzy. Jeśli pojawia się jakieś pytanie, narodowy socjalista musi najpierw zapytać 
siebie:  
   Czy dotyczy to stanu rzeczy, który należy do biologicznej natury człowieka, czy też jest to 
zjawisko kulturowe? Jeżeli jest to problem biologicznej natury człowieka, to trzeba będzie 
zbadać, w jakich okolicznościach ta cecha się rozwinęła i jaki sens biologiczny miała 
pierwotnie, czy też jest to zjawisko biologiczne kulturowej selekcji minusowej. Narodowy 
socjalizm może reagować na problemy i okoliczności leżące w biologicznej naturze człowieka 
tylko w taki sposób, aby te predyspozycje mogły rozwinąć swój pierwotny biologiczny sens. 
Ponadto chroni materiał dziedziczny powierzonych mu zbiorowości ludzkich za pomocą 
środków eugenicznych (patrz higiena rasowa).  
   Narodowy socjalizm odpowiada na problemy wynikające z rozwoju kulturowego człowieka 
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poprzez wychowanie ludzi do życia w sposób sprzyjający rozwojowi i w sumie zgodny z naturą 
oraz poprzez bezlitosną walkę z wszelkimi zjawiskami zagrażającymi zachowaniu i rozwojowi 
gatunku, czyli wrogimi życiu.  
   Może być również neutralny w odniesieniu do faktów, które nie mają ani pozytywnego, ani 
negatywnego wpływu. 
   Zgodnie z dwoistą naturą człowieka jako istoty naturalnej z biologiczną dyspozycją do 
tworzenia kultury, humanizm biologiczny wyróżnia w życiu gatunku ludzkiego wspólnoty 
naturalne i kulturowe. Do najważniejszych z nich należą: 

  
Rodzina, naród i rasa jako naturalne wspólnoty. 

 
Männerbund, partia (zob. Narodowosocjalistyczna Niemiecka Partia Robotnicza), 

naród i imperium jako wspólnoty kulturowe 
. 

   Z tych spostrzeżeń humanizmu biologicznego wywodzi się cel narodowego socjalizmu, jakim 
jest stworzenie Nowego Porządku, w którym wszelka działalność kulturalna spełnia swój 
biologiczny cel, jakim jest umożliwienie i wspieranie przetrwania i wyższego rozwoju 
(zachowanie gatunku i rozwój gatunku) poszczególnych społeczności przyrodniczych, a tym 
samym gatunku ludzkiego jako całości.  
   To następnie prowadzi do wymagań wobec każdej jednostki, biologicznego imperatywu:  
   Postępujcie tak, aby wasze działania nie zagrażały, ale sprzyjały zachowaniu i rozwojowi 
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gatunku, do którego losowo należycie przez swoje urodzenie!  
   Z tego biologicznego imperatywu rozwija się etyka idealizmu wartości, narodowego 
socjalizmu jako postawy życiowej. Etyka ta opiera się organicznie na naukowych odkryciach 
humanizmu biologicznego. Razem tworzą one narodowosocjalistyczny światopogląd i pogląd 
na życie. 

 

13 - REFORMA ROLNA 
  
   Narodowy socjalizm opiera się na etycznym fundamencie pracy i dąży do stworzenia 
socjalistycznej wspólnoty ludowej (zob. robotniczy, etyka, socjalizm). 
   Również chłopi mają być upodmiotowieni i rozwijać wolę podjęcia i wypełnienia naturalnego 
miejsca i zadań chłopa w społeczności narodowej. Temu celowi służą postulaty polityki rolnej 
zawarte w punkcie 17 programu partyjnego Narodowosocjalistycznej Niemieckiej Partii 
Robotniczej. Ten punkt programu wyjaśnia również problem prywatnej własności ziemi w 
ogóle. 
   Ziemia musi być ostatecznie własnością całej Volksgemeinschaft i nie może nigdy służyć bez 
pracy i wysiłku wzbogacaniu się jednostek. Aby temu zapobiec, NSDAP domaga się stworzenia 
prawnych warunków do wywłaszczenia bez zapłaty, za pomocą którego wspólnota ludowa 
odzyska własną przestrzeń życiową oraz własne podstawy wyżywienia i życia. Wywłaszczenie 
to dotyczyć będzie z reguły wszystkich tych, którzy nie pracując sami, na ziemi i dla ziemi, 
czerpią z niej dochody. Etycznie uzasadniona w socjalistycznej wspólnocie ludowej jest tylko 
prywatna własność własności i ziemi dla tych, którzy własną ciężką pracą zabezpieczają 
wyżywienie ludu - właśnie chłopów.  
   Własność ziemi wiejskiej zostaje zachowana i jest nie tylko akceptowana przez wspólnotę 
narodową, ale także z całego serca potwierdzana i promowana. Może być również dziedziczona, 
aby mocniej związać chłopów ze Scholą i zachować chłopski styl życia.  
   Ta gwarancja i promocja zdrowego chłopstwa poprzedzona jest jednak kompleksową reformą 
rolną dostosowaną do potrzeb narodowych. Dotyka ona tych wszystkich, których gospodarstwa 
ziemskie są zbyt duże, by mogli je uprawiać własnym wysiłkiem, co prowadzi do nadużywania 
części tych gospodarstw przez ich wydzierżawianie w celu uzyskania dochodu bez pracy i 
wysiłku. I dotyka to tych, którzy sami na tej ziemi w ogóle nie mieszkają i nie pracują. Ziemia 
ta jest wywłaszczana i rozdawana nowym rolnikom chętnym do pracy oraz tym, których 
gospodarstwa nie wystarczają na utrzymanie. 
   Podsumowując, program polityki rolnej NSDAP to: stworzenie zdrowego chłopstwa poprzez 
hojną reformę rolną, tłumienie pracy i dochodów bez wysiłku także na ziemi oraz poprzez 
własność ziemi, zachowanie i wspieranie chłopskiej prywatnej własności ziemi zgodnie z 
potrzebami narodowymi.  
   Do potrzeb narodowych należy również najwyższy możliwy stopień samowystarczalności  
wspólnoty narodowej (patrz autarkia). 
  

14 - POLITYKA SOJUSZU 
  

   Wobec wielkiej słabości narodowego socjalizmu nowego pokolenia, w porównaniu z 
historycznym narodowym socjalizmem Narodowo-Socjalistycznej Niemieckiej Partii 
Robotniczej, taktyka pracy politycznej narodowych socjalistów w dzisiejszych Niemczech musi 
dążyć wszystkimi drogami do dotarcia do mas i zdobycia nad nimi wpływu.  
   Z tego powodu organizacje frontowe Nowego Frontu rozwijają dobrze przemyślaną politykę 
sojuszy. Przy tym jednak Nowy Front, mimo całej taktycznej giętkości, trzyma się dwóch zasad 
narodowosocjalistycznej pracy partyjnej ustanowionych przez wodza Adolfa Hitlera w latach 
1934/45 JdF na ówczesnym Kongresie Partii Rzeszy: 
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 Partia Narodowo-Socjalistyczna ma być prawdziwą partią Weltanschauung. 
 Partia narodowo-socjalistyczna dąży do całkowitej i nieograniczonej władzy w państwie. 

  
   Dla narodowych socjalistów nie ma kompromisu w żadnej z tych zasad. Polityka sojusznicza 
Nowego Frontu obejmuje zatem, zawsze i w każdych okolicznościach, trzy kolejne kroki: 

  
1. Rozpoznanie: Narodowi socjaliści muszą być zawsze tam, gdzie lud jest niezadowolony 

z jakiegokolwiek powodu, muszą promować tam nastroje do buntu i w końcu do 
rewolucji, i w tym celu przyłączają się do masowych organizacji lub sami powołują 
niektóre do życia. Z reguły nie będą one mogły być narodowo-socjalistyczne; kadrom 
Nowego Frontu wystarczy, że będą wyrażać i wzmacniać niezadowolenie. Nie mogą one 
jedynie w rażący sposób zaprzeczać celom ideologicznym i muszą być gotowe uznać 
narodowych socjalistów za sojuszników i współbojowników. W zamian za to Nowy 
Front może pójść na znaczne ustępstwa zewnętrzne, ponieważ zakaz nazizmu będzie 
tym bardziej kruchy, im więcej Volksgenossen i ugrupowań uzna narodowy socjalizm 
nowej generacji za siłę polityczną i partnera do sojuszu. 

2.  supremacja: Nowy Front nie może nigdy poprzestać na uznaniu, jakie osiągnął jako 
sojusznik polityczny. Po zapewnieniu tego, jego wyszkolone kadry muszą dążyć do 
zdobycia politycznej supremacji w organizacjach masowych. Będzie to możliwe dzięki 
niestrudzonemu i wzorowemu poświęceniu działaczy, co zjedna sobie również podziw i 
aprobatę nie-narodowych socjalistów, a do czego kadry narodowych socjalistów nadają 
się szczególnie ze względu na ich etykę politycznego żołnierza. Ponadto supremację 
należy zdobyć poprzez zajmowanie najważniejszych - choć nie zawsze widocznych - 
stanowisk funkcyjnych, które zapewnią wpływ na listy członków, reklamę i finanse. 

3. kontrola: Jak tylko dominacja jest zapewniona, kadry narodowo-socjalistyczne przejmują 
całkowitą kontrolę nad organizacjami masowymi, które w ten sposób oficjalnie stają się 
pododdziałami Nowego Frontu i przyszłej NSDAP, otwarcie uznając i aktywnie 
promując swoje roszczenia do przywództwa politycznego. 

  
   Taka polityka sojuszu jest możliwa tylko wtedy, gdy kadry charakteryzują się całkowitą 
dyscypliną i wykonują każdy taktyczny wymach, nawet jeśli go nie rozumieją i nie można im go 
początkowo otwarcie wytłumaczyć, i zawsze pozostają niezawodnymi narzędziami 
kierownictwa (patrz Führerprinzip). 
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 Zabawa pod swastyką 
  
Aktywizm narodowosocjalistyczny ma też swoje lżejsze momenty! Oto fragment książec-
zki Gerharda Laucka "Zabawa pod swastyką". 
  

12. 
  
   Szlezwik-Holsztyn to całkiem "nazistowska" prowincja. Nawet mając na ogonie policję, 
czasami wpadałem na publiczne spotkania legalnych, nacjonalistycznych grup, na które 
przychodzili ludzie naszego pokroju. Oczywiście, towarzysz wchodził najpierw, aby sprawdzić, 
co się dzieje, a ja nie zostawałem długo. 
   Pewnego dnia wpadłem na wojewódzką imprezę świąteczną NPD, w której uczestniczyło kil-
kaset osób.  
   Mój "bodyguard" stał 6 stóp 6 cali wzrostu, ważył 240 funtów i miał wyraz twarzy "Czy mogę 
ich teraz zabić, szefie?".  Postanowił wyjść przed halę na papierosa, gdzie wkrótce zobaczył in-
nego towarzysza, który właśnie przybył. (Nawiasem mówiąc, ten drugi towarzysz nazwał 
swojego syna "Adolf"). 
   "Cześć, co słychać" - przywitał przybysza mój ochroniarz.  
   "Policja była u mnie w domu. Szukali Gerharda." 
   "Czy dowiedzieli się czegoś?" 
   "Nie, powiedziałem im, że nie wiem, gdzie on jest. A tak w ogóle, to czy ty wiesz, gdzie on 
jest?". 
   "Tak, jest w środku, pije kawę". 
   Na jego twarzy pojawił się zaskoczony wyraz. Żart? Ale nie, wszedł do sali, znalazł mnie i ze 
śmiechem opowiedział, co się stało. 
   Wkrótce potem jakiś mężczyzna podszedł do mojego krzesła i zapytał mnie "Czy nie jesteś 
Gerhard Lauck?". 
   Odnosząc się do nieco niedokładnego - a przynajmniej przedwczesnego - artykułu w gazecie, 
odpowiedziałem: "Nie, przeczytałem w gazecie, że został deportowany". 
   ...Właściwie przez kolejny miesiąc wymykałem się policji, w tym czasie zorganizowałem 
przemyt materiałów propagandowych do Niemiec. Potem postanowiłem odejść z hukiem: 
Ogłosiłem, że zamierzam zorganizować przemówienie pod tytułem "Dlaczego nie uznaję 
swojego nakazu deportacji!". Policja nie spodziewała się, że rzeczywiście się pojawię, więc 
wysłała do sali obrad tylko kilku mężczyzn. Ale ja się pojawiłem. W rzeczywistości miałem 
więcej ludzi niż oni - większych kolegów. Mój największy kolega górował nad ich największym 
człowiekiem, który wyraźnie wyglądał na przestraszonego. Mój kolega rzucił mu tylko 
spojrzenie typu "czy mogę go teraz zabić, szefie". Nie aresztowali mnie, tylko poprosili, żebym 
poszedł z nimi. 
   Na posterunku policji przedstawiłem mój bilet lotniczy i wyjaśniłem, że muszę złapać pociąg 
za trzydzieści minut, aby zdążyć na mój lot. Miałem eskortę policyjną do dworca w Ham-
burgu... ale z Hamburga byłem sam aż do lotniska w Luksemburgu! Kiedy komuniści dowiedzi-
eli się o tym, opublikowali artykuł, w którym twierdzili, że "faszystowska niemiecka policja" 
pozwoliła mi, "złemu naziście", uciec; ostrzegali nawet, że nadal włóczę się po Niemczech! 
Czytając ten artykuł wiele tygodni później w Lincoln, miałem jeszcze jeden śmiech na koszt 
wroga.  
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